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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 3. Czerwca.

Jego Król. Mość raczył najłaskaw iej: C e­
sarsko - Rossyjskiemu rzeczywistemu Radzcy 
Stanu P a u a i e f f ,  dyrektorow i kancelaryi mi- 
nisteryum  Cesarskiego domu udzielić O rder orła 
czerwonego drugiej klassy z gwiazdą; rzeczy­
wistemu R adzcy Stanu, dyrektorow i Cesarskie, 
fabryki porcelany G a l a e m i n o w i  O rder orła 
czerwonego drugiej klassy; a Radzcy Stanu 
J a s i k o f f  dyrektorow i Cesars. fabryki szkieł 
i zwierciadeł i Baronowi K l o d t  v o n  J i i r -  
g e n s b e r g  członkowi Cesars. akademii kunsz­
tów, O rder orła czerwonego trzeciej klassy.

Z D u s s e l d o r f u ,  dn. 19. M aja.
N a czwartem posiedzeniu Sejmowem konty- 

tynuonow ano obrady nad adressem. Stosownie 
do polecenia danego na ostatniem posiedzeniu 
zebrała się była powtórnie kommissya układa­
jąca adres, i debatowała nad tem , czyli pier­
wszy adres stosownie zmienić, czy tez całkiem 
inny ułożyć wypada. Zgodzono się na pier­
wsze. W ygotow any  w ten sposób adres od­
czytał na czwartem tem posiedzeniu delegowa­

ny z członków koim nissyi, a po krótkiej obra­
dzie przyjęto tenże prawie jednogłośnie, bo 
ty lko z wyjątkiem czterech głosów. Jest on 
następującej osnow y:

Najmiłościwszy Królu i t. d . !
Najjaśniejszy Pan raczyłeś wiernym i posłu­

sznym Stanom , które się zebrały b y ły  na 6sty  
Reński Sejm prow ineyalny, jako też całej pro- 
w incyi w odprawie Sejmowej z d. 7. Listopada 
18 4 1 . najwyższe w ynurzyć zadowolnienie z ich 
uczuć, ich dążności i czynności, a to w sło­
w ach, które niezapomnianym dokumentem w  
rocznikach sejmowych na zawsze pozostaną.

Potwierdzenie najwyższego tego zadowolnie- 
nia mieliśmy szczęście usłyszeć z ust naszego 
K róla, kiedyś W asza  Kr. Mość po raz p ier­
w szy w  towarzystwie W ysokiej i dostojnej 
Królow e, w roku zeszłym dw ór Swój na brzegi 
R enu przenieść raczył. S łow a, któremiś N . 
Pan , otoczony gronem Książąt Niemieckich, 
wśród radosnego okrzyku N arodu  Niemieckie­
go, reprezentowanego przez w yprawionych 
członków towarzystw  budową się zajmujących, 
w pamiętnym owym dniu 4. W rześnia, węgiel­
ny  kamień położył do w ykończenia najwspa­
nialszej świątyni Niemieckiej,
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••której brainy dla N iem iec  za laską B ożą  
stać się mają bramam i now ej, w ielk iej, sz czę ś li­
w ej epoki i tryum falnem i bramami tego ducha, 
który  przed dw udziestu  dziew ięciom a laty  star­
gał k a jd a n y , odw rócił liańbę o jc z y z n y , w y n a ­
ro d o w ien ie  brzegów  nadreńskich,«

sło w a  te W yjaw iły nam całą głębią i pełnią  
u czu ć królew skich , w ytyk ając  nam cel, którego  
osiągnienie i u tw ierdzen ie na zaw sze  najśw ięt- 
szem  naszem  pozostanie zadaniem .

P o w o ła n e  na siódm y Sejm  R eński w iern e  
S tany ra czy łeś  N . P an ie  c o ty lk o  N ajłaskaw szem  
zaszczyc ić  p ozdrow ien iem , a w  n ajw yższym  d e ­
k rec ie  p rop ozycyjn ym  w sp om nieć o  krokach  
u czyn io n ych  ku upragnionem u rozszerzen iu  in* 
sty tu cy i s ta n o w y ch , ku dźw ignieniu  przem ysłu  
i u lżen iu  ciężaru  podatkow ego, jako też po lecić  

• n o w e  w ażne projekta do p raw , k tórych  roze­
branie przedm iotem  b y ć  ma ob ecn ego  naszego  
posłannictw a.

Ś lu b u jem y podjąć się ob ow iązk u  tego jak 
najsum ienniej, a potem  także z ło ży ć  11 podnóżka  
tronu prośb y  i życzen ia  proW incyi z  tą otw ar­
tością i szczerością , jakiej W . Kr. M ość p o  Sta­
llach R eńsk ich  sp od ziew ać s ię  masz praw o. J a ­
k o  reprezentanci w o li p row in cy i p ójd ziem y su ­
m iennie za tern p o w o ła n iem , p rzek on an i, że  
w szelk a  dysharm onia , która n iek ied y  jeszcze  
ograniczającem i sprow adzona środkam i radosne 
u sp osob ien ie  m ieszkańców  N adreósk ich  za k łó ­
ca, w  m o cn ej, ku postęp ow i narodu P ruskiego  
sk ierow anej w o li W . Kr. M ości tym  prędzej i 
p ew n iej strojną znajdzie jedność, im w olniejszą  
jaśniejszą i rozleglejszą  b ęd z ie  publikacya, k tó ­
ra jak z zaufaniem  przypuszczam y, czynnościom  
n aszym  w  p od zie lę  przypadnie. N adziejom , 
któreś N . P an  o  p row in cy i tej w y rzec  raczy ł —  
i które kraj w  o b ec  S tanów  róścic sob ie  ma 
praw o, w  ten ty lk o  sposób , przekonani jesteśm y, 
od p ow ied zieć , a w spólnego  celu , którym  zaw sze  
ty lk o  jest p ra w d ziw e, trw ałe szczęśc ie  narodu, 
n ajpew niej dostąpić m ożna.

Jesteśmy do zgonu

W a szej K rólew skiej M ości

najun iżeńsze i najposłuszn iejsze Stany 
p row in cy i R eńsk iej

D u sseld orf, dnia 1 9 . Maja 1 8 4 3 .

W iadomości zagraniczne,

P o l s k a .
Z W 7 a r s z a w y ,  dnia 1. C zerw ca.

N . C esarz J m ć , U kazem  z dnia 2 3 .  K w iet. 
(5 . M aja) r. b . ,  raczy ł N ajlaskaw iej ozd ob ić  
orderem  św . A n n y  k lassy  3c ie j J P . Józefa  B eł­
zę , C złon k a  R ad y  L ekarskiej, za napisane przez  
tegoż dzie ło  o C hem ii S ą d o w o -P o licy jn ej.

D n ia  8_/20. K w ietn ia  o d b y ł się w  S ieradzu  
obrzęd  p o g rzeb o w y  zw łok  szan ow n ych  ś. p. 
L udw ik i z P strokońsk ich  Ł ączkow skiej, w d o w y  
po znakom itym  ob yw atelu  tutejszego pow iatu . 
W  79 łetn iem  życiu , B óg  p ob łogosław ił ją i o b ­
d a rzy ł licznem  p otom stw em , dała b ow iem  ż y ­
c ie  1 8  dzieciom , 2 1  w nukom  i 4rem  praw nukom .

K r a n c y  a.
P o s i e d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  

d n i a  2  7.  M a j a .  —  N a dzisiejszem  posied ze­
n iu  zdał baron L adoucette spraw ozdan ie z p od a­
n ych  rozm aitych  p e ty cy i o  w oln ość  w yk ład u  
nauk. W e  w szystk ich  tych  petycyach , dom agają  
się  w yjścia  praw a ob iecanego  przez kartę k on sty ­
tucyjną a jedna z nich odznacza się szczególn iej  
stekiem  rozm aitych  b luźnierstw  na un iw ersytet. 
K om m issya n ie  w idzia ła  się b y ć  sp ow odow aną  
do roztrząsania rozm aitych system ów  w y łu -  
szczan ych  w  tych  p e ty c y a c h , lecz  w yraziła  
ż y c z e n ie , bacząc na dobro  p u b liczn e , ż eb y  
u n iw ersytet zach ow ał sw e praw a. Tak jak ra­
da stanu w  sw ej sferze , Sąd najw yższy  k a ssą­
c y  jn y  na sw ein  stanow isku rów n ie  też i uni­
w ersy tet w  sw ym  w y d zia le  przedstaw ia repre- 
zen tacyą  narodow ej jedności. Z ezaś m inisteryuin  
ju z  się  Z obow iązało , p rzed łożyć  praw o publi- 
czu ego  w ykładu  n a u k , przeto K om m issya p r o ­
ponuje za łatw ien ie  tych  p e ty c y i przejściem  do  
porządku dziennego,

W  skutek  tego ro zp o czę ły  się dość żw aw e  
ro zp ra w y , w  k oń cu  postan ow ion o  przesłać pe- 
ty c y e  te  M inistrow i o św iecen ia , oprócz tej, 
która zaw ierała obrażające w yrażen ia  przeciw  
u n iw ersytetow i.

Z P a r y ż a ,  dnia 2 3 .  Maja.
R ząd og ło sił dzisiaj następującą telegraficzną  

d epeszę nadeszłą z A lgieru  z 2 3 .  M aja: ••Xiążę 
A um ale p isze 2 0 .  Maja z ob ozu  sw eg o  pod  
C habounia: »Sm alach  A b d -e l  K adera w padł 
w  ręce  nasze; jego skarb został z łu p iou y . D o ­
sta ły  się w naszą m o c , cztery  chorągw ie, je -
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dna arm ata ,  d w ie la fe ty ,  bogate i wielkie łupy, 
wiele ludzi i b y d ła .« Xiązę miał dnia ‘22. 
p rzy b y ć  do Bagbar. Z dobycz odprow adzić  
ma jego kolumna do  M etid sza .« ( W y r a z  
Smalach oznacza w  arabskim języku  to w szy­
stko co w E uropie  nazyw am y e k w ip a ż e m , or­
szakiem p rzy b o c zn y m , familią, służbą i t. p.)

M e s s a g e r  publikuje sprawozdanie Generała 
Bngeaud  datowane z T enez  i 7. t. m. w którein 
wyszczególnia ruchy, jakie przedsięwziął dla za­
bezpieczenia kom unikacyi pomiędzy tym mia­
stem a obozem pod E l  Esnain. Dnia 11. i 12. 
s toczono dwie dość znaczne po tyczk i,  w p ie r ­
wszej zabraliśmy wielkiemu pokoleniu Ibihas 
1 9 0 0  niewolnika, 3 — 4 0 0 0  koni i 1 0 - 1 2 , 0 0 0  
bydła .  W  skutek tego poddały się wszystkie 
pokolenia mieszkające pomiędzy Tenez a ujściem 
Chelifu. G enerałowie C hangarnier  w Q uanse-  
r i s ,  Lamoriciere, Gentil i B edeau  w  prowincyi 
O ra n  odnieśli znaczne korzyści. Genera ł Ba- 
raguaj d ’Hilliers wrócił ze swein wojskiem 14. 
t. m. do K onstantyny. Jego  w y p ra w a  trw ała 
3 9  dni i b y ła  w ogóle uw ieńczona szczęśliwym 
wypadkiem.

—  Az do ostatniej chwili m ówiono stano­
w cz o ,  że hrab ia  Mole będzie niezawodnym na­
stępcą G u iz o ta , skoro  się ostatniemu ty lko noga 
pośliźnie; i istotnie też hrab ia  M ole jest mężem 
posiadającym wielkie zaufanie w większej czę­
ści konserw atys tów , k tó rzy  przed i podczas 
koalicyi w  r. 1 8 3 9 .  aż do jego wystąpienia z ga­
b in e tu ,  w iernie mu służyli,  a niechcąc się pó ­
źniej n igdy Zministeryum 1 2 . Maja izetelnie p o ­
łączyć, i p rzy łożyw szy  się nawet do jego upadku,
i dziś jeszcze z radością powita liby hrabiego na 
krześle ministrowskieui. Lecz od niedawnego 
bardzo  czasu miano otrzymać niezawodną p e ­
w ność ,  że hrabia Mole już więcej o przyjęciu 
zarządów k ra ju  ani słyszeć niechce. Miał on już 
w  tym względzie swym przyjaciołom najszczer­
sze dać zapew nienie ; z p rzyczyn ,  dla k tó rych  
niechce się trudnić interessnmi rządu , ta jest jak 
pow iada on, najważniejszą że już lata jego pode­
szłe niepozwalają mu tyle pracować. W  osta­
tnich naw e t  czasach nastało niejakie przybliże­
nie się P ana  Thiers do niego. Pochodzi to 
ztad ,  że Pan Thiers powoli odstępując oppozy- 
cvi chce się z konserwatystami pogodzić, co mu 
się już  z wielką liczbą udało. O d  czasu jak 
ten exminister p rz y  podanych  sposobnościach

czynem i słowem pokazał ,  że ma istotną wolę 
utrzym ania dynas ty i  i monarchicznego princi­
pium, od tego też czasu wzniosła się znów jego 
gwiazda na  politycznym widokręgu Fraucyi.  
Doświadczenia jakie Pan Thiers w 1 8 4 0 .  p o r o ­
b ił ,  nie będą dla niego bezow ocne ,  i p rz y ­
szedł on do tego ostatecznego przekonania , że 
taką p o l i ty k ą , jaką wówczas chciał wprowadzić, 
nietylko nigdzie nic nie w sk ó ra ,  ale nawet w y ­
stawia na hazard  wszystko to ,  co po k rw aw ych  
czasach z mozołem osiągnięto. O w  Thiers, k tó ry  
sobie nabił  głowę, że poniesioną klęskę polity­
czną w  sprawie S y ry i ,  powetować może milio­
nem żołnierza wysłanego po nad R e n ,  i mogą­
cego całą E u ro p ę  w w ojnę pogrążyć,  ten sam 
Thiers jest teraz najzapaleńszym obrońcą idei 
p o k o ju ,  i jeżeli k iedyś przy jdz ie  do steru r z ą ­
du ,  co jednak  jeszcze długo potrwać może, 
strzedz się będzie zaiste zwrócenia się do owej 
awanturniczo -  experimentalnej po li tyk i ,  k tóra  
mu p raw ie  całą drogę do jego przyszłości mi- 
nisteryalnej b y ła  przecięła.

Z  d n i a  2 7.  M a j a .
Sprawozdanie P. D a g u e n e t  do tyczące w y ­

chodźców zagranicznych, Izbie obecnie p rzed ło ­
żono. P okazuje  się, że ogół w ychodźców  w szy­
stkich narodów  zawsze jeszcze do i 6 0 0 0  do ­
chodzi; między temi samych H iszpanów jest 
1 0 ,3 3 9 ,  Polaków 4 ,9 8 1 , W ło c h ó w  7 9 0 ,  Tsiem- 
ców 3 3 3 .  P. Daguenet w imieniu kommissyi 
wnosi, ażeby rządowi i nadal dano upow ażnie­
nie, jakie nul już dawniej s łuży ło ,  aby  po je ­
dynczym  wvchodzcom to mógł w yznaczać miej­
sce p o b y tu ,  które zdaniem jego najstosowniej­
sze pod względem utrzym ania spokojności pu-  
bhczne'j i porządku. W s z y s c y  do F raucy i u- 
chodzący w ychodźcy  mogą podług swego upo­
dobania  obierać sobie miejsce zamieszkania, 
pod  tym tylko w arunk iem , żeby  w ładze miej­
scowe każdorazow o o te'm zawiadamiali. T y l ­
ko  Hiszpanie tego przywile ju nie posiadają. 
Zresztą z raportów  przez ministra sp raw  w e ­
w nętrznych  komissyi udzielonych w y n ik a , że i 
z Hiszpanami z wielką postępują  łagodnością. 
I drugie postanowienie p ro jek tu  do p raw a ko- 
missya jeduozgodnie p rzy ję ła ,  t. j. ab y  rząd za­
trzymał praw o  wydalan ia  w razie po trzeby  każ­
dego w ychodźcy  z granic Fraucyi.  Z spraw ozda­
nia p rzekonyw am y się, że z pom iędzy 6 0 0 0  P o ­
laków , W ło c h ó w  i Niemców w c ią g u  r. 1842-



ty lk o  5 w ydalono , L j. trzech z pow odu  ciągle 
niepraw nego postępow ania, jednego dla ta rgn ię­
c ia  się na ajenta w ładzy a jednego z p rzy czy n y  
udzia łu  w zabiegach politycznych. Z aś liczba 
w ydalonych  H iszpanów  by ła n ierów nie w iększą 
a  pow odem  tej przeciw  nim użytej surow ości 
b y ła  ta okoliczność, że o so b y  te praw ie w szy­
stk ie  bezpieczeństw o publiczne zakłócały. W ię ­
ksza część z pom iędzy nich kon tynu jąc  rzem io­
s ło ,  k tórem  się zapew ne już w  ojczyźnie w ła­
snej ty lk o  pod płaszczykiem  politycznym  tru ­
dnili, łączyła się z bandam i złodziei i rozbó jn i­
kó w , tak dalece że ich koniecznie trzeba b y ło  
oddalić. T y lk o  5  H iszpanów  dla pow odów  
politycznych  z F rau cy i w ygnano.

I pod  względem  kosz tów , w ynikających  dla 
k ra ju  z pow odu  schronienia się doń tych  w y­
chodźców , uwagi godne znachodzim y w sp ra­
w ozdan iu  Pana D agueneta szczegóły. L iczba 
w ychodźców  w sparcie od  rządu  pobiera jących , 
w ynosi oko ło  6 0 0 0 ,  a sam e k red y ta  dla H isz­
panów  od r. 1 8 3 4 . w otow ane 7 m ilionów  w y ­
noszą. O prócz  tego ułatw ia rząd w ielkiej licz­
b ie w ykony  w atiie rozm aitych procederów , przez 
co utrzym anie sw e m a ją .  Ze w i ę c  z obecności 
tych  w ychodźców  i z nakazanego przez ludzkość 
w sparcia d la  F ran cy i w ielki pow staje ciężar, 
rów n ie  jest naturalną jak  w ynurzoue przez ko- 
rnissyę życzenie, ab y  w szystkie te w ydatk i jak  
n a jp rędze j z budżetu  znikły. Z  pom iędzy n ie ­
m ieckich w ychodźców  bardzo  mało od rządu  
zapom óżki p o b ie ra , p raw ie  w szyscy  z w łasnej 
ro b o ty  się u trzym ują.

Z  d n i a  20-  M a j a .
C o n s t i t u t i o n e l  zaw iera co następuje: 

P ow iadają  za rzecz p ew n ą , że rząd  otrzym ał 
doniesienia z C h in , z k tórych  się pokazuje, że 
jest zam iarem  C esarza F rancuzom  takież same 
p rzyznać  ko rzyśc i handlow e, jakich  dostąpili 
Anglicy. W  sku tek  tego doniesienia w ysłana 
m a by ć  flota na m orza C hińskie p o d  rozkazam i 
K ontre-A dm irała.

W i a d o m o ś c i  g i e ł d o w e ,  z d. 2 9 . M aja. 
Zaraz po  o tw orzeniu  giełdy dzisiejszej spad ły  
nieco p ap iery  francuzk ie ; m ocniej przecież da­
leko spadły  p ap iery  hiszpańskie, k tó re  z 20  p o ­
sz ły  na 2 7 k p  Sądzą niektórzy, że w ażne tele­
graficzne depesze p rz y b y ły  z H iszpanii, dono­
szące pom iędzy inuein i, że kilka p row incy i ro ­
kosz podnosi. W szak że  nic o tern pew nego

Powiedzieć nic m ożna, a najnow sze doniesienia 
z M adry tu  z d. 2 2 . najm niejszej nic w zbudzały  
obaw y.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 2 0 . M aja.

P ałac depu tow anych  i plac rozlegający się 
przed  nim napełnione dziś b y ły  przed  po łu­
dniem  m nóstwem  ciekaw ych. O  godzinie Isze j 
zagajano posiedzenie. S koro  się ty lko  p o k a­
zał now y Prezes gab inetu , G oinez B ece rra , i 
M inister w o jn y , G en e ra ł H o y o s, zagrzm iały 
z loz tak  o k ropne  przekleństw a i obelg i, że 
po  długiej dop iero  p rzerw ie  spokojność p rz y ­
w rócić b y ło  m ożna. P rzeczytano  pote'm p o ­
stanow ien ia , na m ocy k tó rych  R egent m ianuje 
G enerała H oyos (b ra ta  S ekretarza  spraw  za­
gran icznych) m inistrem  w ojny , P. M endizabal 
m inistrem  finansów , D eputow anego  C uetos 
M inistrem  m a ry n a rk i, a  D eputow anego  G om ez 
de la S erna M inistrem  S praw  w ew nętrznych . 
O trzym ał polem  głos P. O  lo z  a g a ,  i w ystaw ił 
trudności obecnego położenia w żyw szych jesz­
cze ko lo rach , aniżeli w czoraj pow tarzając po 
k ilka k roć z w ielkim  przycisk iem : »Boże, ocal 
o jc z y z n ę  i K ró lo w e ; ! -  T w ie rd z i ł  o n ,  że po­
m iędzy R egentem  a narodem  stanęła jedna oso­
b a ,  k tó ra  do dym issyonow ania ostatniego mi- 
n isteryum  pow ód  dała. R egent w yb ierać ma 
pom iędzy tą osobą a narodem . K ilka innych 
osób w tym  sam ym  przem ów iło d u ch u , a ok la­
sków  i okrzyków  z loż by ło  bez końca. K ied y  
potem  now y Prezes gabinetu P. G om ez B ece rta  
obw ieszczenie jakieś chciał p rzeczy tać , pow sta­
ło tak o k ropne  sykanie, gw izdanie i pukanie, że 
P rezes zerw aniem  posiedzenia zagroził. P rz y ­
w rócono  nareszcie tak  dalece spok o jn o ść , że 
P. G om ez B ecerra  d ek re t mógł p rzeczy tać , na 
m ocy którego posiedzenia K ortezów  aż do dnia 
2 7 . zasuspendow ano. L ubo  kilku  d ep u to w a­
nych prosiło  jeszcze o g lo s , ośw iadczył jednak  
P rezes, że posiedzenie już zaw ieszone

O k ro p n y  hałas w ew nątrz pałacu dał się 
słyszeć niezliczonem u m nóstw u ludzi zebra­
nych  na p lacu , k tó rzy  go naturaln ie krzykiem  
swoim  podw oili. W y c h o d zą cy c h  depu tow a­
nych  zaczepiano pytaniam i i oklaskam i. P rz e ­
ciw nie k iedy  P rezes  gabinetu G om ez B ecerra  
i M inister w o jny  H oyos pokazali się w k ru ż­
ganku pa łacu , uderzy ło  na nich pospólstw o z 
okropnem i przek leństw am i, i b y ło b y  ich bez
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wątpienia zamordowało, gdyby milicya naro­
dowa nie była ich uratowała. Powóz do któ­
rego się ledwo dostali, ścigano az do pałacu 
Senatu, rzucano nań kamieniami i powybijano 
zaciągnięte okna. Straż pałacu senatorskiego 
stanęła zaraz pod bronią i rozpędziła tłum ludzi. 
Prezes gabinetu przeczytał potein w Senacie 
dekret zawieszający posiedzenia aż do dn.,27.

Tego wieczra panuje spokojność; ma jednak 
■wojsko rozkaz, aby na każde skinienie było 
gotowem.

Z wszystkich prowincyi nadchodzą adressy 
wynurzające Regentowi najserdeczniejsze po­
dziękowanie za wybór nowego ministeryuin 
(teraz znów już dymissyonowango.)

S e r b i a .
Z B e l g r a d u ,  dnia 18. Maja.

Od czasu jak Porta przyjęła ostateczne posta­
nowienie Rossyi, żadna inna zmiana w Serbii 
jeszcze nie zaszła, jak tylko, ze Hałiz basza 
mianowany został Gubernatorem twierdzy tu­
tejszej. W utsicz i Petrouiewicz sprawują jesz­
cze urzędy swoje obok Xięcia Alexandra, a 
rozkazy tyczące się złozenia trzech tych mę­
żów nietylko jeszcze nie są wykonane, ale na­
wet żadnych dotychczas nie spostrzeżono przy­
gotowań ku temu celowi. W  takim stanie 
izeczy udał się Konsul rossyjski Waczenko do 
Hafiz Baszy, żądając wyjaśnienia powodów tak 
nadzwyczajnego ociągania s ię , i domagając się, 
aby W utsicz i Petrouiewicz natychmiast z u- 
rzędów złożeni byli. Hafiz Basza oświadczył, 
że tylko obawa, aby rozruch jaki nie powstał, 
wstrzymała go dotąd od wykouania tego kroku, 
że nadto w teraźniejszem urzędowćm stanowi­
sku W utsicza rękojmią ma jego dobrego spra­
wowania się, że wreszcie, skoro tylko stosowna 
nadejdzie chwila, obowiązku swego wypełnić 
nie omieszka. Dodał jeszcze Basza, ze gotów 
jest zaraz zastosować się do woli P. W  aczenki, 
jeźli tenże przyjmie na siebie odpowiedzialność 
za utrzymanie spokojuośei; czego przeciez W a­
czenko podjąć się nie chciał. Dziś rano przy­
był tu goniec z Konstantynopola z nowemi in­
strukcjam i dla Baszy: odbyło się w skutek 
tego posiedzenie, na którein także przytomni 
byli W utsicz, Petroniewicz i Metropolita. —  
Powiadają, że w skutek obrad tych W u t­
sicz i Petroniewicz skłonili się do żądania dy- 
missyi, owszem osobiście się w Konstantyno­

polu stawić postanowili. W szakże za rzetel­
ność ostatniej tćj wiadomości ręczyć jeszcze nie 
można. — Z Konstantynopola donoszą, że 
uzbrojenie z przyczyny oczekiwanych niespo- 
kojności w Rumilii wciąż trwa jeszcze. Gdy­
by obawa ta płonną się być pokazała, wtedy 
zamyśla podobno Porta założyć obóz pod Sa- 
lonichi, i demonstracją tą pokazać nowym 
swoim współzawodnikom, zachodnim prote­
ktorom Słowian tureckich, że wojskowe uspo­
sobienie armii osmańskiej nie tak jest złe, jak­
by ktoś mógł sądzić.

T u r c y a.
G l o b e  przytacza list pisany z Jerozolimy, 

w którym pomiędzy inneini stoi: "Targi tutejsze 
i Bazary napełnione 6ą wszelkiemi potrzebami 
do życia i ruch jest znaczny. Miasto jest w o- 
góle spokojne i rzadko tylko słychać o łupie- 
stwach i rozbojach. Ale grób święty, który­
by powinien być miejscem czci i poszanowania, 
stał się miejscem zniewagi, kłótni, zgiełku i tar­
gowiska, nawet rozlewu krwi i zabójstwa. 
Kiedy w ostatnią niedzielę szli Grecy w pro- 
cessyi naokoło grobu, naśmiewali się z nich 
Ormianie, pluli nawet na przechodzącą pro- 
cessyą. Powstała stąd krwawa bitwa, w któ­
rej trzech mężczyzn niebezpiecznie raniono i 
na wpół umarłych odniesiono. Dziecko jedno 
zostało zadeptane. W y  komenderowane w oj­
sko tureckie z wielką trudnością rozruch uspo­
koić zdołało. Drogi prowadzące do grobu ob­
sadzone były  przez cały dzień żołnierzami, i 
w samym kościele mocna straż stała. W ysta­
wić sobie można, jakie gorszące wrażenie wy­
padek ten sprawił na Żydów i Machomedanów..«

( Nadesłano .)
Sprawcę czynów dobrych należy się odkry­

wać. —  W  tern odkryciu jakkolwiek skro­
mność tego może być zadraśnioną wszelako 
tnjnem niemoże p o z o s t a ć  — gdyz w niein ob- 
jawiającem posiadacza cnóty jest i nasienie w y­
dać mające podobny owoc. —  Dla takiego to 
wyjawiacza nasunęła mi się nawiasowa sposo­
bność w przejezdzie przy Gniezno d. 27. Maja 
r. b. — Tam dowiedziałem się że jutro zwłoki 
ś. p. W . Teodora Breańskiego Kommissarza 
Ekonomicznego będą do miejsca wiecznego spo­
czynku p n y  tamtejszym kościele Ś. Piotra po-



1042

łożonego odprowadzone. Jako dobrze życzli­
wy zmarłego poczytałem sobie za konieczny 
obowiązek być spół- uczestnikiem tego pogrze­
bowego obchodu. Urządził go bardzo przy- 
zwojcie J. W . Prałat X, P r z y ł u s k i  Rządzca 
Dyecyzyi Gnieźnieńskie) i potem celebrując na 
czele licznego szanownego duchowieństwa ex- 
portował ciało. Skoro to spuszczano do gro­
b u , znamienity kaznodzieja, W ikary P, Kapi­
tuły X. Klupe miał szczytną i wzorowo-naucza- 
jącą przemowę. —  Nazajutrz zaś, to jest dnia 
29. Maja r. b ., po odśpiewaniu W iljjów (w  
którem jakotcź i przy exportacyi miał także 
czynny udział czcigodny W , Kanonik X. Grze- 
szkiewicz) odprawił w kościółku Ś. Jerzego J W , 
X. Prałat przy obsadzonej muzyce żałobną mszą 
świętą. Taki czyn osicrociałym i nieszczęśli­
wym dzieciom bez matki pozostałym z własnego 
natchnienia wykonany, niepowinien pozostać 
w milczeniu, czego dowód każdy dobrze i pro­
sto myślący znajdzie w sobie, — Dzieciom 
zmarłego Zostawia się otwarte pole w sposób 
im najdogodniejszy i do wynurzenia i do czucia 
wdzięczności, —  T en, co ów czyn dobrowol­
nie w y k o n a ł, już p ew n o  w raz z  sw cini sza- 
nownemi pomocnikami cieszą się wewnętrzną 
nagrodą, przewyższającą wszelką zewnętrzną. 
Co do mnie —  jako temu, który patrzał na ten 
chrzcściański czyn —  żem z wielu względów 
korzystał, poważam się niniejszem pismem od­
dać tu ten hołd należący się owej zasłudze 
wzorowej, której płodności z serca życzę. X.

® * * i  ivsictiie imizf/lHilttv.

W  czwartek dnia 8. Czerwca 1843. da kon­
cert wokalny w sali Bazaru Pani E l i z a  C ż a ­
b o  n,  pierwsza śpiewaczka teatru alla Scala  
w Medyolanie i uczestniczka honorowa towa­
rzystw filarmonicznych w Florencyi, W ero ­
nie, Bolonii i t. d. — W ybór śpiewów ogłoszą

IŁ sięyarn ia  B r a c i  JSser- 
liOW W M* O z n a n i u  p o m n o ż y ł a  
z n a c z n i e  swój skład lllll/.ykaljóu
wyborem najnowszych i najuiubienszych kom- 
pozycyj, prZeZ Co spodziewa się wszelkim ży­
czeniom Publiczności dogodzić. __ P r z y
sprzedaży udziela się rabat.

W  księgarni J. K. Z u p a ń s k i e g o  wyszły 
następujące dzieła:
W i a d o m o ś c i  o k o n f e d e r a c y i  b a r s k i e j ,  

z godłem r
Historya przodków zawsze dla tego cieka­
w ą , który godzien mieć ojczyznę.

Cena ehs. MO Wit pi.
P i e ś ń  o z i emi  n a s z e j ,

z godłem :
Paśdź może i naród w ielk i, zniszczeć nie 
m oże, tylko nikczemny.

Stan. Staszic.
Cena ehs. G WAtpl.
Szanowni prenumeratorowie raczą odebrać 

trzeci tom Roku 1843.
Księ garnia N. K a m i e ń s k i  i S p ó ł k a .

W  porze teraźniejszego 
jarmarku na wełnę polecam łaska­
wym względom założony tu nowo 
przeżeranie

kantor bankowy 
i wevlow y,

ofiarując się do p o d e j m o w a n i a  
w szelk ich  tego rodzaju zleceń  za 
l ia j i im ia r k o w a ń s z e i i i  wyna­
grodzeniem i przyrzekając równie 
r z e t e ln a  jak s k o r a  usługę. — 
Pi •ócz tego przyjmować i usku­
teczniać będę wszelkie k o m fssft  
I s p e ily c y e  n a  w e ł n ę  pod 
słusznemi warunkami.

Mienoni tŁashel,
Kalli or mój znajduje się przy 

Szerokiej ulicy \  r. *22. n a  p le r -  
w s z e m  p ię tr z e ,__________

Obicia i burty.
Donoszę uniżenie Prześwietnej Publiczności, 

iż moja obfita w gatunki karta próbek obejmuje 
znaczny dobór najpiękniejszych atłaso­
wych . aksamitnych i pozłoci­
stych obie, w cale nowych wzorach, po 
nader umiarkowanych cenach. Biorę dokładną 
na pokoje miarę; podejmuję się także przyby­
wać na wieś do Szanownych Obywateli, aby 
tamże wygodnie wybór czynić mogli.
• Mieszkam w hotelu a la ville de Rome.

F r a n e k ,  
fabrykant obić z Dessawy.
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W ie ś  szlachecka, 4 mile od  Poznania a jednę 
m ilę od szosy leząca, w  dobrym  gruncie i z do- 
statecznem i łękami, jest z w olnej ręki do n ab y ­
cia. D alsze w arunk i udzieli podpisany  ua fra n ­
kow ane listy.

P o zn ań , dnia 30. M aja 1843. r.
G . E. R o g g e n  w  hotelu  Saskim .

K .Wielka aukcja porcelany,
W  dniach 7., 8 .,  9. i 10. C zerw ca ^  

p j  1843. p rzed  południem  od  godziny Otej 
tpj do 12tej sprzedaw ać będzie podpisany  L!±i 
p )  w  sali h o te lu  Saskiego p rzy  W ro c ław - piL 
p j  skiej u licy  za go tow ą zaraz  zapłatę w  Lb 
P l  g rubej m onecie Pruskiej najw ięcej da- W  
7Ł1 jęcem u z i i i u / n i i  i l o ś ć  b i a ł e j  H  

p i a w d z i i v f j  |»  o  i-c* e l a n y  *  ^  
K  1 4  r ó l .  B e r l i ń s k i e j  r ę k o -  
p j  d z i e l n i  w y r o b ó w  p o r c e l a -  K
m now yel*. jr
IjU P o rcelanę m ożna 2 godziny p rz e d  
w  rozpoczęciem  aukcyi obaczyć. W ejśc ie  
j ń  do lo k a lu , w k tó rym  aukcya odbyw ać 3  
* |  się będz ie , jest w  porze  jarm arku  na ^  
r | j  w ełnę przez g łów ny po rta l w podw orzu  
i P  na lew o  idęc p o d  Mr. 17. iic
fig M e y e r .  g
iitgSEggSggigggig BSuPllil

nii polecić ten ś ro d ek , k tórego  użyteczność w 
każdym  razie się w ykaże.

P rzedaź tego p rep a ra tu  w  P oznan iu  i jego 
okolicach pow ierzyłem  P. kupcow i E d w ard o w i 
V o g t  na Mowej ulicy, gdzie nabyć go m ożna 
po  1 Tal. 5 Sgr. w zapieczętow anych  e tyk ie tę  i 
m oję pieczęcię fabryczną opatrzonych  bań k ach  
w raz  z instrukcyę do używ ania.

A. Httusetnatui w Schonebeck, 
K r ó l .  P r u s k i  i Król. S ask i koncessyonow any  
fab ry k an t i r z e c z y w i s t y  członek politechni­

cznego tow arzystw a w  L ipsku.

i > « w j  m a l i o u i o w y  f o r t e -  * 
p i a n  w  k s z t a ł c i e  s k r z y d ł a ,
o 7 ok taw ach , z  praw dziw em i angielskie 
mi stronam i sta low eu ii, najpełniejszym  
d ź w i ę k i e m  d zw o n n y m , u nóg walce, 
bard zo  trw ale  b u d o w a n y , stoi razem  
z pudłem  w  ho te lu  Saskim  w  Poznaniu 
na przedaż za tauię cenę

115 Tai.
2 m » K X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > 'X X X K H X X ^

N a pośredn ika p rzy  kupnie i p rzedaży, pu ­
szczaniu  i braniu w dzierżaw ę d ó b r  ziemskich, 
w  Poznańskim  i B ydgoskim  D epartam en tach , 
tudzież p rzy  poszukiw aniu  i w y p o ż y c z a n i u  k a­
p itałów , poleca się niniejszem , z a p e w n i a j ą c  u a i -  
rzetehiiejszę i najodpow iedniejszą celow i po-, 
moc. Agent H e r r m a n n  M a t h i a s ,

p rzy  W ro n ie ck ie j ulicy ^ r - ^  w l  oznaniu.

~~~~~Przedaż traków.
57 try k ó w  z zarodow ej ow czarn i w  H till e r  n , 

pow iatu  VN o ł a w s k i e g o , o d ch o d o w a n y ch p o  ba- 
ranach i m a c i o r k a c h  czyste j krw i z trzo d y  Xię- 
c ia  L ich n o w sk ieg o , stoi na p rzed aż  od  dnia 
dzisiejszego w  ob erży  1’ - B u c k  p o d  T y ro lc z y ­
kiem n a  p lacu  Snpieźynskun.

P odpułkow nik  N e u h a u s s .
P o z n a ń , dnia 6. C zerw ca 1843. _____

JVovvo wynaleziony 
niezawodny środek do całkowi­

tego wytępiania szczurów
i myszy. a.

K ról. P rusk ie i K ról. Saskie w ysok ie  w ładze 
rzęd o w e p o zw o liły  mi p rzedaw ać mój tajny  
środek  do  całkow itego w ytęp ian ia szczurów  i 
m yszy , p rzekonaw szy  się 0 j ego użyteczności. 
M ogę w ięc ua zasadzie takich u rzędow ych  o p i­

DONLESLEN1E.
1  Poniew aż w składzie moim  
5  o b i ć gatunków Paryskiego, ^  
^D rezdeńskiego i Berlińskie->  
C go znaczne zawsze znajduję >  
5  się zapasy i tenże na własny J  

utrzym uję rachunek, nie zaś ^ 
€  (jak zwykle) w próbach i w >  
|  kom isie, mogę takowy prze- J  
|[ t o  w  upodobanym  d ob orze^  

w najgustowniejszych wzo- >  
rach i w nader pomiarkowa- j  
n ych , stałych cenach , pole 
cić kupującym. , . >

Pokój, w m iarę wielkości i *  
dobroci towaru, m oże być^  
ozdobiony wydatkiem 5 do >
60 Tał. 1 i

J a k ó b  M e n d e l s o h n , ^  
ul. Wrocławska Nr. 4.

K

JV o w  ą> n a d s e ł k ę  ulubionycli 
Sylwa-cysarów otrzymał

G u s t a w  B i e l e f e l d .
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W.
MjevinihaM

Uwerant 
nadworny

BEREIXA .

poleca podczas jarm arku na wełnę Szanownemu O bywatelstwu i Prześwietnej P u ­
bliczności swój jak najlepiej dobrany skład inateryj na spodnie: bukskinowych, 
trykotowych i płóciennych drelowych; inateryj na kamizelki: latowych 
kaźmirkowych, jedwabnych i pikow ych; szalów i chustek na szy ję ; 
tudzież prawdziwych Wschodnio-indyjskich chustek do nosa, latowych 
surdutów, szlafroków, kapeluszy a la ressort i rękawiczek; co do przed­
miotów gotowalnianych: wybór potrzeb na podróże srebrnych i angiel­
skich platyrowanych, szczoteczek do włosów, schowek do cygarów, i 
wiele innych do tego w ydziału należących artykułów.

Mieszkam w starym rynku pod N r. 56 . u handlarza mebli P. P ł o c k ,  podłe 
kupca Pana T  r a g  e r.

W
K ról. Pruskie głównie koncessjonowane 

Gymuase Equestre
Edwarda Wollschiuger

w  cyrku przed strzelnicą.
W  środę dnia 7. i w czwartek dnia 8. C z e r­

wca 1843. wielkie, nadzwyczajne widowiska — 
Początek o godzinie 7., koniec o godzinie 9 |.

W  niedzielę dnia 11. niezawo­
dnie ostatnia Veprezentacya.

Dogadzając życzeniom wielu osób mani ho­
no r niniejszem donieść, iż od dnia dzisiejszego 
urządziłem u siebie obiady. Śniadania i kola- 
cye w restauracyi mójej daję tak jak dawniej. 
T  runki wszelkiego rodzaju, jako t o : wino wę­
gierskie, szampańskie, reńskie, polecam Sza­
nownej, publiczności w w yborow ych gatunkach 
i po cenie, ile tylko być może, najumiarkowań- 
szej, IJoznań, dnia 5. Czerwca 1843.

Z u p  a r i s k i ,  p rzy  ulicy W odnej Nr. 14.

Dnia dzisiejszego otworzyłem  handel korzen­
ny  i win, — ulica W rocław ska Nr. 14. — zna­
n y  dawniej pod firmą : K a r ó 1 W  a 11 e b a n, 
Zawiadomiając o tem trudniących się handlem, 
upraszam Szanowną Publiczność o  życzliwe 
dla mojej firmy względy, przyrzekając, w chęci 
stania się jej ile możności użytecznym , zawsze 
skorą , nadew szystko rzetelną i najpowolniej­
szą usługę.

Poznań , dnia 1. C zerw ca 1843.
_____________ K a r ó l  F r e t e r .

Świeże s a r d e l e  w słoikach i pojedyńczo 
poleca J . G. T r e p p m a c h e r ,

przedtem S t. S y p u . i e w s k i ,

Stan Termometru i  Barometrui, oraz kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

Od dnia 28. M aja do 3-. Czerwca.

D zień. Stan term om etru
najniższy | nąjw yi.

Stan
barometru W ia tr .

28. M aja +  9,1° + 14 ,6° 27= 8 ,0 , Poludu. z.
29. „ +  8,0° +  13,1° 27= 10,6 . dito
30. » +  7,3° + 12 ,6° 28» 0,0 « Zachodni
31. . +  4,1° + 14 ,3° 28 = 0,6 * dito

1. Czcr, +  9,0° + 17 ,5° 27 = 10,9 = Polu. z. po.
2. . -|- 10,5° +  21,5° 27= 9,9 -IPoludn. w.
3. * +  12,2° 4-21,4° 27= 9,9-1 dito


